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Gaz ten iest cięższy od powietrza atmosfe­
rycznego i życie zwierzętom odbiera. 

525. Gaz wodorodny siarczysty, otrzymu-
ie się polewaiąc mieszaninę siarki i potaszu kwa­
sem siarkowym rozwolnionym wodą ( 4 y i . Spo-> 
sób 11.) M a odrażający zapach iay z g n i ł y c h : 
zwierzęta w n im zostawione natychmiast życie 
tracą : ciało palące się zaraz w nim gaśnie :• wo­
da bierze go w siebie: stąd są wody mineralne 
siarczyste: czerni metale a osobliwie białe . W y ­
dobywa się ten gaz sam przez się w tych miey­
scach gdzie znayduie się w ziemi siarka po łączo­
na z iakiemi istotami metalicznemi lub zicinne-
ni i. 

ł iozmai te zatem mogą b y d ź gatunki gazu 
wodorodnego, stosownie do istot w nim rospu-
szczonych. 

5*4. Gaz ammoni iacki , iest kombinacja wo-
dorodu z saletrorodt-m.' Otrzymuje -ię, ogrze­
wając równe części sol i ammoniiackiey i wapna 
niegaszonego ( 4 y i . Sposób 11.) iest gazem pal­
n y m , lżeyszym od powietrza atmosferycznego 
b l i zko 6 r azy ; iest n i e ż y w o t n y m ; łączy się z wo­
d ą : ma smak os t ry , zapach mocny i ożywia­
jący. 

§ 4 2 . O niektórych kwasach. 

525. Kwasy są to istoty spalone, czy l i złą­
czone zkwasorodem, k t ó r y iest ich pierwiastkiem 
kwaszącym (4y8) istota zaś łącząca się z n im 
zwać się może zasadą kwasu. Zastanowiemy się 
nad niektórymi i \ l k o kwasami', zwłaszcza takiemi 
które w stanie gazu o t r zymać możemy . 

526. Fiwas Węglowy. Znaiomy był ten 
gaz dawnym F i z y k o m i rozmaicie by ł nazywany 
iako t o , aer fix,us, spiritus sikestris, kwas kre-
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d o w y : dopiero Lavoisier nazwał go kwasem wę­
glowym okazawszy że w 100 częściach tego kwa­
su iest 28 części w ę g l a , a 72 kwasorodu. 

Kwas węglowy w troiakim bywa stanie 1. 
W sianie p ł y n u sprężystego znayduie się w g ł ę ­
bokich d o ł a c h , studniach, w mieyscach w k tó ­
rych rudy metalowe wyb ie r a ł a , w grobach , w 
piwnicach w k tórych t runki fermentuią. 2. Jest 
zmieszany czy l i rospuszczony w p i w a c h , w w i ­
nach f e rmen lu i ących , i w wodach mineralnych. 
3. Jest skomhinowany >*himieziiie z ziemią i a k ą , 
lub kamieniem wapiennym, iako to : k r e d ą , mar­
murem, z istotami a lka l icznemi , iako to magne-
z y ą , potaszem i t. p. 

Ł a t w o iest o t r zymać kwas węg lowy gdy się 
znayduie w stanie p łynu sprężys tego , dosyć bo­
wiem naczynie iakie nape łn ione w o d ą , w y p r ó ­
żnić w te'm mieyscu w k t ó r e m się znayduie kwas 
w ę g l o w y , ten zaraz w naczynie wpłynie na uńey-
sce wylanej w o d y : przeto zatknąwszy kork iem 
o twór naczynia , można w niem u t r z y m y w a ć kwas 
Węglowy. 

Wyprowadza się z piwa 'erm.-ntuiącego, lub 
wody . mine ra lne j , nalewając bu te lkę do po ło ­
w y tą cieczą i zwolna ią ogrzewa jąc : odzyska 
kwas w ę g l o w y , stan p ł y n u sprężys tego i może 
b v d ź w osobne naczynie zebrany. ( 4 y i . Suo-
sóh U.) 

Nakoniec mieszanina t łuczonego marmuru 
lub kredy skropiona kwasem siarkowym znaczną 
obfitość tego gazu dostarczy. 

627. tvwas węg lowy iest w stanie gazu w 
z w y c z a y n i j temperaturze, w k t ó r e j żyjemy Jeże­
l i iest odosobniony : iest niewidzialny , spręży­
sty , tak iak atmosferyczne powietrze. 

N ie utrzymuie palenia ciał i iest cięższy od 
atmosferycznego powietrza. N a okazanie tego 
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niech będą t"zy naczynia tikiesjo kszta ł tu iąk są 
wystawione w Oddziale 1. Tablicy l. Figarze 14. 
W pierwszem naczyniu niech będzie, powietrze 
atmosferyczne, w - drugiem kwas w ę g l o w y , a w 
t rzecien gaz kw.asoroduy. Po takie ń pr/ygotowa-
niu zanurzyć stoczek palący się w plecwSzean n a ­
c z y n i u , będ / i e się w nitem palit zwyczaynyn spo­
sobem, "zanurzony wdrugtem naczyniu zgaśnie , tak 
zagaszony stoczek i maiący na sobie t rochę tleią-
cego się knota zanurzywszy w* trzosie naczynie, 
zaymie się płomieniem i żywym blaskiem g o r e ć 
będzie . P r z e w r ó ć m y potein naczynie drugie nad 
pie'iws/,e 'in 'i t rzymaymy ie otworem na dół od­
wrócone przez czas m e i a k i , pote'm postawmy na 
dawnym iego mieyscu; i zanurzmy, w nie stoczek, 
palący s i ę , będzie się on w. nieni pa l i i zwycza j ­
nym sposobem: z tego wniesiemy że to naczynie 
ma ty lko w sobie atmosferyczne powietrze: za­
nurzony zaś stoczek w pierwsze naczynie zgaśnie , 
B czego przekonamy się , że do niego p rzep łyną ! 
kwas w ę g l o w y : w tr/Jecim naczyniu stoczek tak 
zagaszony zanurzywszy; znowu się zaymie p ł o ­
mieniem. > 

T o doświadczenie okazuie i . że kwas węg lo ­
wy nie utrzymuie palenia ciał 2. iż w gazie kwa-
sorodnym daleko żywszym płomieniem ciała go-
r e i ą , aniżeli w atmosferycznej powietrzu 3. iż 
kwas węg lowy cięższy iest ad atmosferycznego 
powiet rza , kiedy go naksztalt cieczy można prze­
lewać z ied/iego naczynia W drugie. 

Gdy kwas węg lowy od zwyczaynego po­
wietrza iest c ięższy, można go przeto ł a two otrzy­
mać następującym sposobem. ( Oddział I. Ta-
bli'-a I. Figura 16 . ) l l u r k i szklanney zakrzy­
wionej- koniec A > trzeba wstawić do dna naczy­
nia , a zaś koniec C przez korek wpuścić w bu­
t e l k ę , , w k t ó r e y kreda polana kwasem siarko-
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\vym rozwolnionym wodą, znayduie się. Kwas 
węglowy przeydzie przez r u r k ę w naczynie A . 
a dla Ciężkości op.adaiąc , wypchnie z niego at­
mosferyczne powietrze. D l a przekonania się czy­
l i całe naczynie napełnione zostało tym p łynem 
sprężys tym , trzeba palący się stoczek t r zymać 
pr/.y otworze naczynia , ieżeli z g a ś n i e , te'm sa-
-nie'm cale naczynie napełnione będzie kwasem 
węg lowym. 

Kwas węg lowy rospuszcza się w wodzie i 
t'a dobrze nim nasycona, staie się wodą minera­
lną : w różnych mieyscach takowe wody znay­
duią się i można ie sztuką naśladować przez 
zwyczayną wódę ciągle przepuszczane kwas wę ­
glowy p ó k i się nią dostatecznie nie nasyci. 

Kwas węg lowy iest gazem d u s z ą e y m , o 
cze'm p rzekonać się można zostawuiąc w nim na 
czas nieiaki ptaszka, k t ó r y w wie lk ich konwul -
syach znaku życia okazywać nie b ę d z i e : lecz za­
nurzywszy iego dziobek w cieczy zwanćy alkali 
volalile, znowu ptaszek po nieiakim czasie życie 
odzsska- Doświadczenia okazu i ą , że k rop la tey 
cieczy bierze W siebie k i l k a kwart kw'asu węglo­
w e g o , a zatem mała ie'y ilość może cały- kw«s 
w ę g l o w y k t ó r y m płuca zwierzęcia są napełn ione , 
a przeto cyrkulacya h u m o r ó w w nle'm wstrzyma­
na , w sobie, r o s p u ś c i ć , a tern same'm zwierzę do 
życia powraca. Możnaby alkali volatilc używać 
do ratowania ludzi uduszonych od kwasu węg lo ­
wego ', w piwnicach , w studniach, kopa ln iach , 
albo też w izbach w k t ó r y c h po napaleniu zaraz 
piec z a m k n i ę t o , kwas bowiem w ę g l o w y z niedo-
palonych węgl i wychodzący napełmaiąc izbę mo­
że b y d ź p rzyczyną uduszenia ludz i . 

Kwas w ę g l o w y zachowuie części zwierzęce 
od zgn i l i zny , niezdatny iest do wegietacyi rośl in. 

1 / 
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528. Podkwas siarkowy. Gatunek ten kwa­
su nie może b y d ź zbieranym w naczynia nape ł ­
nione w o d ą , bo się p r ę d k o z nią ł ą c z y , trzeba 
zate'm ie nalewać merkuryuszem dla otrzymania 
tego kwasu w stanie p łynu sprężys tego . W i a ­
domo że siarka paląc się w atmosferyczne'm po­
wietrzu wydaie wapory b i a ł awe , Ostre i duszą­
ce , iest to podkwas siarkowy. Znayduie się on 
obficie przy gó rach wulkanicznych , wydobywa 
się z law gdy ie ogniste g ó r y w y r z u c a ł a , wy­
chodzi z ziem siarczystych i c iep łych . O d wa-
p o r ó w tego podkwasu s t raci ł życie P l in iusz na-
turalista, w czasie wybuchania Wezuwiuszu przez 
k t ó r e zapadło się Herkulanum 79 r oku po C h r y ­
stusie. 

Podkwas siarkowy składa się z o,85 siarki 
a o , i 5 kwasorodu: k o l o r y b łęk i tne roś l inne za­
mienia w ko lo r czerwony, inne zaś k o l o r y n i ­
szczy , dla tego używaią w a p o r ó w tego gazu do 
wywabiania plam i do nadania białości ś w i e t n e j . 

529. Kwas Jluoryczny. K w a s fluoryczny 
zowie się od istoty wapiennej od dawnych cza­
sów znaiomey pod nazwiskiem Spat Jluor, k t ó ­
r y sk łada się z wapna i szczególnego kwasu zwa­
nego f luoryczny , k t ó r e g o zasada iest nieznajoma. 
O ymiue się kwas fluoryczny po lewaiąc drobno 
u t ł u c z o n y Spat fluor kwasem s i a rkowym: trzeba 
używać retorty o ł o w i a n e j , ponieważ szkło psuie 
się i dziurawi od tego kwam. Może b y d ź ot rzy­
many w stanie gazu, albo po łączony z wodą, czy­
l i w stanie c i ek łym. Szczególna iest własność 
kwasu fluorycznego-, iż rospuszcza w sobie zie­
m i k rzemien is lą , Stąd uży to go dorob ien ia ry ­
sunków na s z k l e , podobnie iak się używa kwasu 
saletrowego do rysowania na miedzi . 

T a k i m zaś sposobem używa się tego kwasu 
dorysowan ia : posmarować trzeba pokostem, ia-
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kiego Sztycharze używaią , tab l iczkę szklanna: 
pote'm sztylecikiem lub szpilką zrobiwszy na niey 
rysunek , leie się kwas l lucryczny , i poty go 
t r zymać trzeba na tabliczce, dopók i rysunek na 
pokośc i e z r o b i o n y , nie okaże się na szkle, Za ­
miast kwasu ciekłego używać można gazu wło> yw s/.y 
t a b l i c z k ę w naczynie nim napełn ione , będzie sku­
tek ieszcze p rędszy . > 

55o. Kwas solny: znaiomy iest w handlu 
pod nazwiskiem Spiritus Salis albo Actdum Salis. 
M a zapach os t ry , podobny do tego iaki szafran 
wydaie. Pospolicie iest lżęyszy od kwasów siar­
kowego i saletrowego. Ode tknąwszy naczynie 
w które 'm się znayduie, wychodzi z niego wa-
por b i a ł awy duszący. 

Jest gotowo uformowany w sok k;iehenne'y 
k t ó r a iest k o m b i n a c y ą tego kwasu ż iMoi.t alka­
l iczną zwaną Sodą. ' Otrzymuie się zatem w sta­
nie wolnym przez działanie na tę sól moćńieysźe* 

?o iakiego kwasu np. siarkowego ( 4 q i . Sposób 
! • ) jNieznaioma iest zasada kwasu solnego, 

zdaie s i ę , że go wody morskie ciągle wydala.. 
W o d a rospuszcza w sobie tego gazu prawie tyle 
i le sama w a ż y , i w ten czas ciecz taka zowie się. 
kwasem solnym c i e k ł y m , i ak i pospolicie z handlu 
wychodz i . 

531. Nadkwas solny. Kwas solny tern się 
różni od inszych k w a s ó w . , ZR się może z w i ę k s z ą 
ilością kwasorodu z ł ączyć , i wtenczas zowie się 
INadkwas solny. Otrzymuie się nadkwas solny 
polewaiąc mieszaninę iedne'y części manganezu i 
trzech soli kuchenn<;y kwasem siarkowym r o z ­

wolnionym wodą. ( 4 9 1 . Sposób II.) Kwas siar­
k o w y k t ó r y na tę mieszaninę l e i e m y , działa i 
na sól kuchenną 1 na manganez w mieszaninie 
znayduiące s i ę : od pierwszego działania wydoby­
wa się kwas so lny; od drugiego gaz kwasorodny: 
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że zaś te gazy razem się wydobywają przeto ie-
dnoczą się z sobą i z tego połączenia iormuie 
się nadkwas solny. 

Własnośc i tak otrzymanego nadkwasu sol­
nego są następujące: różni się te'm od wszelkich 
p łynów s p r ę ż y s t y c h , iż iest widz ia lny , zebrany 
bowiem 'w7 naczynie szklanne, wydaie się w ko ­
lorze zielonkowatym: ma zapach d u r z ą c y : smak 
cierpki i ga rd ło ściągający: oddychających sa­
mym tym gazem porywa natychmiast suchy ka ­
szel : dłuższe oddychanie sprawi k r w i p łyn i en i e , 
bó l g ł o w y , i przez d ługi czas uczucie zapachu 
ostrego z tego gazu w zmyśle powonienia zosta­
nie : ledyne lekarstwo na pozbycie się iego, iest 
alcall voLaUle jtuor, k tó re wąchać potrzeba. 

• U 1 rz j lńuie- jpalenie c i a ł , snać dla tego, iż w t y m 
gazie słaby iest związek kwasorodu z kwasem 
solnym. 'Stoczek p a l ą c y s i ę wsławiony w naczy­
nie napełnione nadkWasem solnym goreie p ł o ­
mieniem ' czerwonym". Przez działanie świat ła 
rosk łada się. na kwas solny i gaz kwasorodny. 

' "Szczególna własność hadkwasn solnego iest t a , 
iż kóloi 'y r o ś l i n n e , wyiąwszy n iek tóre żółte, za­
mienia na ko lo r biały . W ł ó ż m y bowiem w na­
czynie napełn ione tym gazem papier zabrudzo­
ny ? po niejakim czasie taką białość okazywać bę ­
dz ie , iakiey nawet nie m i a ł , gdy wyszedł z pa­
p ie rn i . L i t e r y na papierze zwyczaynym atramen­
tem pisane nikną o d d z i a ł a n i a tego g a z u , liter 
zaś drukarskich byriaymniey nie tyka. Stąd ła­
two oczyścić można X i i ; g i pd dawności zabruka-
ne , lub ' nlepotfzebnemi przydatkami jpisanemi 
zeszpecone. 

Nadkwas solny może b y d ź w stanie c i ek łym, 
nasycaiąc nim wodę maiącą w sobie cokolwiek 
kredy przymieszaney: przez to bowiem p rzy -

4 " • 
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mieszanie, nie tak. p r ę d k o uchodzi ten gaz z w o ­
dy. •' • • ' r • ' ' 

Małą iaką ilość chcąc wybiel ić np. motek 
nic i su rowych , trzeba ie naprzód w ługu w y g o ­
t o w a ć , potMm op łakawszy w wodzie czystey w ł o ­
żyć w naczynie drewniane, l ubszk l anne nalane 
nadkwase.in so lnym, i nakrywszy i e , zostawić w 
spoczynku przez dzień lab dwa dni . Wylawszy 
'/. nadkwasu i optukawszy, aby się ma te rya ł po-

"zb4ył przykrego zapachu, w y p r a ć potrzeba w wo­
dzie mydleal zarobionej'. Jeżeli z u p e ł n e j bia­
łości me n a b ę d z i e , można powtórn ie ł u g o w a ć i 
m o c z y ć w nadkwasie so lnym, lecz pospolicie od 
r a /u pie'rwszego wybie lc ie , ieżeli nadkwas solny 
iest mocny. 

5 3 2 . Zastanawiaiąo się. pilnie, nad te'm co 
się. dzieie podszas bielenia istot ro ś l i nnych przez 
nadkwas solny; uważa Bertollet, iż zupe łna iest 
p o d o b n o ś ć między sposobem bielenia za p o m o c ą 
tego gazu i sposobami k t ó r y c h dotąd u ż y w a n o . 
Jakoż tak w pierwszym iak w drugim razie ł ączy 
się kwasorod z materya ko lo r daiącą r o ś l i n o m , 
i przez to czyni ią zdolną rospuśc ić się. w. isto­
tach alkal icznych albo w wodzie. T a t y l k o za­
chodzi r ó ż n i c a , iż w nowym sposobie b i e l e n i a , 
działa kwaso ród na roś l iny gęstszy i » większey 
ilości p o d ptłwną ob ję tośc ią , i że się r o b o i a . d a ­
leko prędzby odbywa aniżel i p o d ł u g dawnieysze-
go sposobu. Teorya ta wielą d o ś w i a d c z e n i a m i , 
i pos t rzeżeniami iest stwierdzona. W i a d o m o by­
ł o od dawnych czadów, iż bielenie p ł ó t n a i n i . ' i 
daleko się p rędzey i lep iey odbywa ło r»a w iosnę 
aniżeli w inne. pory r o k u : że polewanie wodą i 
rosa Maiowa byty nader skutecznemi sposobami, 
zwkiszcza ieżeli i m światło słoneczne dopomaga­
ł o . Z drugiey znowu s t rony, okazała t^eraźniey-
aza C h i i m i a , . że w czasie bielenia p o d ł u g jtowego 
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sposobu, oddziela się kwasoród od nadkwasu sol­
nego i łączy się z istotą roś l inną , że rosa Maio-
wa więcey w sobie zamyka kwasorodu, aniżeli 
woda zwyczayna, że działanie światła słoneczne­
go ułatwia oddzielanie się kwasorodu od wody , 
i łączenie się iego z istotą rośl inną. Doświad­
czenia nakoniec o k a z a ł y , iż n ic i i inne istoty ro­
ś l inne wybielone przez nadkwas solny daleko są 
niocnieysze, aniżeli gdy się używa dawnych spo­
sobów. 

5 5 3 . Okaza l i także C h i m i c y , iż nadkwas 
solny iest skutecznym ś rodk iem do zniszczenia 
cząs tek zaraź l iwych znayduiących się w powietrzu 
atmosferycznem w czasie epidemicznych c h o r ó b . 
Można zate'm używać nadkwasu solnego do u-
strzeżenia się zarazy panuiące'y, wykadza iąc to 
mieysce, w k t ó r e m się okazała zaraza. 

§ 4 5 . O Paleniu się ciał. 

534. Z w y ł o ż o n y c h własności chimicznych 
powietrza atmosferycznego wyprowadzi l i śmy wnio­
s e k ( 4 9 4 ) , iż palenie się ciał zależy na łączeniu 
się kwasorodu z ciałem g o r e i ą c e m , i na wydo­
bywaniu się c iepl ika. Wniosek ten nader 
iest w a ż n y , zas tanówmy się przeto nad doświad­
czeniami zrobione'mi przez JLavoisier, k t ó r y pie'r-
wszy okaza ł n a cze'm gorenie ciał zależy 

D o podobnych doświadczeń wymyśl i ł na rzę ­
dzie nazwane K a l o r y m e t r , Oddział I. Tablica 
LU. wystawuie go Figura 4 2 . iak go z wierzchu 
w i d a ć , Figura zaś 43 wyobraża tenże K a l o r y -
n i e t r p r z e / , ś rodek pionowo przec ię ty . Sk łada 
się ze trzech naczvu lr iowatych. Naczynie we­
w n ę t r z n e // zrobione iest albo z d ru tów cienkich 
nakszia ł t worka siatkowego, albo z blachy maią-
ce'y wiele dziureczek iak w tarce i zawiesza się 
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wewnątrz r a haczykach lub drutach; w tern to 
naczyniu zostawuią się c i a ł a , k tó rych gorenia 
doświadczać trzeba: k ładzie się nań pokrywa z 
wierzchu przy r. r. Ś rednie naczynie h. h. b. iest 
blaszane zakończone os t ros łupem z zatyczką czy l i 
k ruczkiem kk. P r z y m. m. iest krata ż e l a z n a , 
pod nią sito druciane albo włosiane. To naczyT-
nie średnie napełn ione iest lodem, otac/ .aiącym 
naczynie siatkowe wewnęt rzne i t op i ącym się od 
wypływaiącego cieplika z ciała wziętego do do­
świadczenia : gdy tak lód topi s i ę , woda z niego 
urobiona p łyn ie przez k r a t ę i sito; potem gdy 
otworzony iest kruczek k, ścieka w naczynie pod 
nim stoiące. Zewnęt rzne naczynie d. d. d. iest 
także napełnione lodem, k t ó r y ma przeszkadzać 
aby lód w średniem naczyniu nie top i ł się od cie­
p ła otaczaiącego powietrza: uformowana woda 
z rostopienia się tego l o d u , iako nie należąca do 
doświadczenia, sp ływa osobną r u r k ą przez odem­
knięcie kruczka 1. I. W i e r z c h Kalorymet.ru ma 
p o k r y w ę na które 'y leży lód t łuczony : przez po­
k r y w ę idą r u r k i blaszane dla kommunikacyi po­
wietrza zewnęt rznego z powietrzem w ś r o d k o -
wem naczyniu b ę d ą c e m . 

Pa l i ł Lavoisier ciała w Kalorymetrze nape ł -
niaiąc naczynie gazem kwasorodnym, albo wkla-
daiąc w nie balon szklanny tymże gazem wypeł­
niony. 

I t ak , gdy spali ł funt fosforu, s topi ło się 
lodu funtów 100. 

O d spalenia się funta czystego w ę g l a , roz­
p łynę ło się lodu funtów 96 i 8 i incyy . 

Po spaleniu funta gazu wodorodnego, roz­
topiło się lodu funtów 2 9 O , uncyy 9 drachm 3* . 

W y p a d k i z tych trzech doświadczeń by ły 
następuiące. 

http://Kalorymet.ru
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Istota po spalonym fosforze p o z o s t a ł a , by­
ła kwasem fosforycznym, s t a ł y m , s u t h y m , w i ę c 
można b y ł o p r z y p u ś c i ć , że w tym kwasie me 
w i e l k a ilość cieplika pozos t a ł a , a zalein, iż przez 
lo spalenie można prawie oznaczyć ilość ciepl i­
k a oddzielonego od kwasorbdnego gazu , gdy 
iego pierwiastek łączył . się z fosforem. Lecz 
p r z y p u ś c i w s z y nawet, że kwas fosforyczny zamy­
k a leszcze w sobie znaczna. ilość c iep l ika ; nie 
w ie lka wszelako będzie r ó ż n i c a , ponieważ i fos­
for przed spaleniem mia ł lakże pewną wielość 
ciepl ika. 

Okaza ł Lavoisier, że funt fosforu spalone­
go zab ra ł w siebie kwasorodu funt i i 8 u n c y y ; 
a że w tc'mże doświadczeniu s topi ło się lodu fun­
tów ioO ; więc ilość c iepl ika zawartego w iednym 
funcie gazu kwasorodnego zdatna iest roz top ić 
l o d u funtów 6 6 , uncyy 10, draclim 5 , granów 24. 

Fun t węgla czystego spaliwszy s i ę , rozto­
p i ł ty lko lodu funtów 9 6 , uncyy 8 , ale razem 
u p y ł e gazu kwasorodnego przez złączenie się z 
w ę g l e m , funtów 2 , uncyy 9 , drachma 1 , i gra­
nów 10. A że p o d ł u g doświadczenia z paleniem 
1'osforu, zamyka się w iednym funcie gazu kwa­
sorodnego taka ilość c i ep l i ka , k tó ra może roz­
top i ć funtów lodu 6 6 , uncyy 1 0 , drachm 5 ; 
granów z 4 ; więc w gazie kwasorodnym łączą­
cy ni się z węglem i wynoszącym funtów 2 , un­
cyy 9 , d r a c h m ę 1 , g ranów 1 0 , i lość cieplika 
znayduiąca się powinna była ślopić ludu funtów 
171 , u n c y y , 6 , drachm 5 . Za cóż stopiło się 
t y l k o lodu funtów 96 i uncyy 8 ? za co zn iknę ła 
w tein doświadczeniu ilość c iepl ika mogąca sto­
p ić lodu funtów 74 ; uncyy i 4 i drachm 5? dla 
tego zapewne, że kwas węg lowy ze spalonego 
węgla utworzony, nie był w stanie s t a ł y m , t ak ; 
iak fosforyczny, lecz owszem w postaci płyni t 
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s p r ę ż y s t e g o , więc musiał złączyć się z pewną 
ilością c i e p l i k a , aby się. móg ł w tyni stanie u -
t r z y m a ć , to iest 2 taką i lością, które'y po. iego 
spaJeniu niedo&tawato, to iest takiey, k tó ra by­
ła zdolna do roztopienia lodu funtów un-
cyy i 4 i drachm 5. Podzieliwszy to przez l i ­
czbę funtów kwasu węglowego otrzymanego ze 
spalenia iednego funta węgla , io iest przez l iczbę 
funtów 3> uneyy g> drachmę i> granów 1 0 , 
znaydziemy, że ilość cieplika potrzebna do prze­
prowadzenia iednego funta kwasu węg lowego ze 
stanu .stałego n a p ł y ń s p r ę ż y s t y , mogłaby rosto-
p i ć lodu funtów 2 0 , uncyy i 5 , drachm 5. 

T o ż samo przys tosować można do palenia 
gazu wodorodnego i formowania się z niego wo­
dy, f u n t ieden tego p ł y n u sprężystego spali­
wszy s i ę , zabrał w siebie kwasorodu funtów 5 , 
uncyy 1 0 , drachm 5, g ranów 2 4 , przez co sto­
p i ło się lodu funtów 2 q 5 , uncyy u , drachm 5 
i pó ł . 

Lecz gazu kwa.',orodnego funtów 5 , uncyy 
1 0 , drachm 5 , g ranów 24 p rzechodząc z p łynu 
sprężys tego na ciału stale, s t rac i łoby p o d ł u g 
w y p a d k ó w otrzymanych w paleniu się fosforu, 
taką ilość c i ep l i ka , k tó raby mogła roz topić lo­
du funtów 677, uncyy 1 2 , drachm 3. A że w 
paleniu się gazu wodorodnego stopiło się t y lko 
lodu funtów 29.5, uncyy 2 , drachm 5; wice re­
szta c i e p l i k a , k tó ra pozosta ła w wodzie ókazu-
iącey temperaturę , zero , mog łaby stopić lodu 
funtów 8 2 , uncyy 9 , drachm 7J. 

A że po spaleniu funta gazu wodorodnego 
u r o b i ł o się. wody funtów 6 , uncyy i o , drach1 5 , 
granów 2 4 ; więc w iednym funcie wody" okazu-
iące'y t e m p e r a t u r ę zero , czyH bl izkiey marźn ie -
hia , pozostałe taka ilość c i e p l i k a , k lóraby mo-
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g ła s topić lodu funtów 1 2 , uncyy 5 , drachm 2; 
granów 48 , nie maiąc względu na i lość c iepl ika 
znaydu iącego się w gazie wodorodnym, k t ó r e y 
trudno w t>-.m doświadczeniu oznaczyć. S k ą d 
okazuie się., źe woda nawet w stanie lodu będą­
c a , ma w sobie znaczną ilość c i e p l i k a , i źe kwa-
soród w skład iey wchodzący również pewną 
i lość c iepl ika w sobie zatrzymuie. C iep l i k ten 
u w i ę z i o n y , p rzys tępu ie gęstością swoią do g ę ­
stości albo w o d y , albo lodu. 

Z tych trzech doświadczeń p r z e k o n a ć się 
można , że w paleniu się c i a ł , kwasoród łączy 
się z n i emi , i e różnie iest w, nich zagęszczony : 
iedne ciała pa ląc się b iorą go w stanie s ta łym , 
drugie nardziej lub mniey przybl iża jącym się do 
sianu c iekłego lub p ł y n u s p r ę ż y s t e g o : stąd w pa­
leniu ?ię p ie rwszych , większa wydobywa się i lość 
c i e p l i k a , k tóre to wypływanie zowiemy ogniem 
lub p łomien iem. 

535. Z tego, cośmy powiedzieli o gazie 
kwasorodnym ( 4 y 4 ) i z doświadczeń dopiero 
p rzy toczonych , nas tępuiące zasady wszelkiego 
palenia się ciał us tanowić można. 

l o d . Sam ty lko gaz kwasorodny utrzymu-
ie palenie się ciał. 

2re. "W każde'm paleniu się ubywa gazu 
kwasorodnego. 

5eie. Ciało po spaleniu tyle więcey w a ż y , 
i le u b y ł o gazu kwasorodnego. 

i\lt. VY każdem paleniu się, wydobywa się 
cieplik i świat ło. 

Pierwsza z tych zasad iest niezaprzeczona. 
Widzieliśmy , że gazu wodorodntgo samego przez 
się zapału' niepodobna, ty lko mieszaiąc go z ga­
zem kwasorodnym. Widziel iśmy także , że atmos­
feryczne powielrze dla tego palenie 9ię ciał u-
t rzymuie , że ma w sobie gaz kwasorodny, i że 

natychmiast 
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natychmiast gore iące ciała gasną , iak ty lko tege 
gazu zabraknie. -

Kownie ż a d n e j wątpl iwości nie podpada 
druga zasada. Pa ląc pewne c ia ła , iako to fosfor, 
s i a r k ę , i t . p . w czystym gazie kwasorodnym, 
w i d z i m y , iż tego p ł y n u ubywa , tak dalece, iż 
go można ca łk iem z ciałami skombinować . Jeże­
l i zaś ciała pałą się w atmosferycznym powietrzu, 
elbo w mieszaninie i a k i e j p ł y n ó w sprężys tych 
m a j ą c e j t akże w sobie gaz kwasorodny , tedy 
sam ty lko ten gaz o d ciał gore iących p o c h ł o -
n ionym b ę d z i e , reszta zaś p ł y n ó w sprężys tych 
żadney odmianie nie podpadnie. 

VV naywolnieysze'm naWet paleniu s i ę , iako 
t o , gdy oleie g o r z k n i e i ą , rdzewieią metale i t . p . 
równie ubywa gazu kwasorodnego, iak się o tern 
p r z e k o n a ć można zostawuiąc pomienione ciała 
w pewnej wielości atmosferycznego powietrza 
w dzwonie szklannym zamkn ię t ego . 

Trzec ia zasada lubo t akże iest p rawdziwa, 
trzeba ią wszelako nieco rozeb rać . N a ten k o ­
niec roz różn ić trzeba palenie s i ę , k t ó r e wydaie 
istoty spalone s t a ł e ; od palenia s i ę , k t ó r e g o skut­
k i em są istoty lotne lub p ł y n y sprężys te . W 
pierwszym razie gaz kwasorodny spókoyn ie się 
łączy z ciałami g o r e i ą c e m i ; odważywszy zate'm 
ciało spalone, można się ła two dowiedzieć , iaka 
i lość kwasorodu z n im się z ł ą c z y ł a : doświadczyć 
tego można na go rzkn ie i ących oleiach lub t łu-
s t c ś c i a ę h , rdzewie jących metalach, a lbo też o r z y 
robieniu n iek tó rych k w a s ó w , iako to foslory-
cznego, siarczanego i t. p. W" drugim razie 
t rudniej iest ważyć istoty ze spalenia powsta iące , 
a tern samem p rzekonać się o p o w i ę k s z o n e j i ch 
wadze przez złączenie się z kwasorodem. Wsze­
lako ieśli palenie odbywa się w dzwonach szklan-
n y c h , i t roskliwie odbiercią się gazy formuiące 

Tom I. 27 



4 i 8 l i O Z U Z l A Ł X I I I . 

s i ę ; p r z e k o n a ć się m o ż n a , iż powiększen ie ich 
wagi iest w stosunku u b y ł e g o kwasorodu. 

Z czwaitey zasady wypadają znaczne przy­
stosowania. W i e l e ciał pa ląc się uwiężaią w so­
bie k w a s o r ó d w stanie s tałym i twardym; wydo­
bywa się więc z tego gazu znaczna i lość ciepl i­
ka u t r zymuiąca go pie'rwe'y w postaci p ł y n u sp rę ­
żystego : cieplik ten uwolniony sprawuie c iepło 
lub ś w i a t ł o , i ł ączy się z innemi c i a ł a m i , na 
k t ó r e tralia. Zawsze więc wydobywa się c iep l ik , 
gdy gaz kwasorodny uwiężą się w ciałach goreią-
cych. Skąd wypada: że im większa i lość kwa­
sorodu złączy się w pewnym czasie z iakiem cia­
ł e m , te:m znaczniejsze będzie c i e p ł o : że iedyny 
iest sposób sprawienia gwa ł townego c i e p ł a , pa­
lić ciała w czystym gazie kwasorodhym: że cie­
p ł o i ogień tern iest mocnieyszy , i m gęstsze iest 
powietrze. Lecz roz różn ić trzeba c iepło spra­
wione przez wolne palenie s i ę , od c i e p ł a , k t ó r e 

? gwał towne palenie się ciał sprawuie; w drugim 
bowiem razie taż sama ilość c iepl ika razem i na­
gle w y p ł y w a , k t ó r a w pierwszym razie oddziela 
się od kombinu i ącego kwasorodu cząstkowo i w 
d łuższym przec iągu czasu. 

§ 44. O oddychaniu zwierząt. 

556. Zas tanówmy się teraz nad te'm, i a k i 
ma w p ł y w gaz kwasorodny do oddychania zwie­
rząt . Wiedz iano od dawnego czasu, że zwierzę­
ta nie mogą żyć bez powiet rza , lecz skutki od­
dychania b y ł y bardzo niedostatecznie w y k ł a d a ­
ne. Ze wszystkich A u t o r ó w w tey mierze piszą­
c y c h , s ta rożytn i iako o wielu innych rzeczach, 
tak też o oddychaniu miel i naylepsze wyobraże ­
nie. Przypuszcza l i oni w powietrzu począ t ek , 
mający własność zasilania i utrzymywania ż y c i a , 
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